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Intencje Mszalne: 12 - 18 grudnia 2011 r. 

 Poniedziałek 
 

12 grudnia 2011 r. 

7.00 + Danuta Borucka - Nakoneczna /greg. 17/ 

18.00 Dziękczynna w 50 rocz. urodzin z prośbą o Boże błogosławieństwo i opiekę 
Matki Bożej Nieustającej Pomocy 

Wtorek 

13 grudnia 2011 r.  

7.00 + Teresa Niedbała /od chrześnicy/ 

18.00 + Danuta Borucka - Nakoneczna /greg. 18/ 

Środa 

14 grudnia 2011 r.  

7.00 + Danuta Borucka - Nakoneczna /greg. 19/ 

18.00 + Jakub Głogowski w 18 rocz. śmierci 

Czwartek 
 15 grudnia 2011 r.  

7.00 + Mieczysław i Anna Prokop /od Rodziny/ 

18.00 + Danuta Borucka - Nakoneczna /greg. 20/ 

Piątek  

16 grudnia 2011 r.  

7.00 + Danuta Borucka - Nakoneczna /greg. 21/ 

18.00 + Ryszard Kowalik /od siostry Bożeny i chrześniaka Pawła/ 

Sobota 
17 grudnia 2011 r. 

7.00 + Danuta Borucka - Nakoneczna /greg. 22/  

18.00 + Ryszard Kowalik /od rodziny Bulków i Powroźników z Burowa/ 

IV Niedziela 
Adwentu 

 
 
 

18 grudnia 2011 r. 

7.30 Dziękczynna w 56 rocz. ślubu Kazimiery i Tadeusza z prośbą o Boże błogosła-
wieństwo i opiekę Matki Bożej Nieustającej Pomocy 

9.00 + Maria i Bronisław Klima 

10.30 + Janina i Eugeniusz Kołton 

12.00 + Danuta Borucka - Nakoneczna /greg. 23/  

18.00 + Helena i Marian Pyż 

Duch Pański nade mną, bo Pan mnie namaścił. 
Posłał mnie, by głosić dobrą nowinę ubogim, 
by opatrywać rany serc złamanych, by zapo-
wiadać wyzwolenie jeńcom i więźniom swobo-
dę; aby obwieszczać rok łaski u Pana. 
„Ogromnie się weselę w Panu, dusza moja 
raduje się w Bogu moim, bo mnie przyodział w 
szaty zbawienia, okrył mnie płaszczem spra-
wiedliwości, jak oblubieńca, który wkłada 
zawój, jak oblubienicę strojną w swe klejnoty. 
Zaiste, jak ziemia wydaje swe plony, jak ogród 
rozplenia swe zasiewy, tak Pan Bóg sprawi, że 
się rozpleni sprawiedliwość i chwalba wobec 
wszystkich narodów”.            Iz 61, 1-2a. 10-11 

Bracia: Zawsze się radujcie, nieustannie się 
módlcie. W każdym położeniu dziękujcie, taka 
jest bowiem wola Boża w Jezusie Chrystusie 
względem was. Ducha nie gaście, proroctwa 

nie lekceważcie. Wszystko badajcie, a co szla-
chetne - zachowujcie. Unikajcie wszystkiego, 
co ma choćby pozór zła. Sam Bóg pokoju 
niech was całkowicie uświęca, aby nienaruszo-
ny duch wasz, dusza i ciało bez zarzutu zacho-
wały się na przyjście Pana naszego Jezusa 
Chrystusa. Wierny jest Ten, który was wzywa: 
On też tego dokona.                      1 Tes 5,16-24 

Pojawił się człowiek posłany przez Boga, Jan 
mu było na imię. Przyszedł on na świadectwo, 
aby zaświadczyć o Światłości, by wszyscy 
uwierzyli przez niego. Nie był on światłością, 
lecz posłanym, aby zaświadczyć o Światłości. 
Takie jest świadectwo Jana. Gdy Żydzi wysłali 
do niego z Jerozolimy kapłanów i lewitów z 
zapytaniem: „Kto ty jesteś?”, on wyznał, a nie 
zaprzeczył, oświadczając: „Ja nie jestem Me-
sjaszem”. Zapytali go: „Cóż zatem? Czy jesteś 
Eliaszem?”. Odrzekł: „Nie jestem”. „Czy ty 
jesteś prorokiem?”. Odparł: „Nie!”. Powiedzie-
li mu więc: „Kim jesteś, abyśmy mogli dać 
odpowiedź tym, którzy nas wysłali? Co mó-
wisz sam o sobie?”. Odpowiedział: „Jam głos 
wołającego na pustyni: Prostujcie drogę Pań-
ską, jak powiedział prorok Izajasz”. A wysłan-
nicy byli spośród faryzeuszów. I zadawali mu 
pytania, mówiąc do niego: „Czemu zatem 
chrzcisz, skoro nie jesteś ani Mesjaszem, ani 
Eliaszem, ani prorokiem?”. Jan im tak odpo-
wiedział: „Ja chrzczę wodą. Pośród was stoi 
Ten, którego wy nie znacie, który po mnie 
idzie, a któremu ja nie jestem godzien odwią-
zać rzemyka u Jego sandała”. Działo się to w 
Betanii, po drugiej stronie Jordanu, gdzie Jan 
udzielał chrztu.                               

J 1,6-8.19-28 

III NIEDZIELA ADWENTUIII NIEDZIELA ADWENTUIII NIEDZIELA ADWENTUIII NIEDZIELA ADWENTU    

CZYTANIE PIERWSZE  
z Księgi Proroka Izajasza 

EWANGELIA wg Św. Jana 

CZYTANIE DRUGIE 
z 1 Listu Św. Pawła do Tesaloniczan 

MODLITWA DO DUCHA ŚWIĘTEGO,  
którą od dziecka przez całe życie odmawiał Karol Wojtyła /Bł. Jan Paweł II/ 

 

Duchu Święty, proszę Cię:  
- o dar mądrości do lepszego poznawania Ciebie 
i Twoich doskonałości Bożych,  
- o dar rozumu do lepszego zrozumienia ducha 
tajemnic wiary świętej,  
- o dar umiejętności, abym w życiu kierował się 
zasadami tejże wiary,  
- o dar rady, abym we wszystkim u Ciebie szu-
kał rady i u Ciebie ją zawsze znajdował,  
- o dar męstwa, aby żadna bojaźń ani względy 
ziemskie nie mogły mnie od Ciebie oderwać,  
- o dar pobożności, abym zawsze służył Twoje-
mu Majestatowi z synowską miłością,  
- o dar bojaźni Bożej, abym lękał się grzechu, 
który Ciebie, o Boże, obraża...          AMEN. 
 

Parafia Rzymskokatolicka Matki Bożej Nieustającej Pomocy w Krakowie Mydlnikach,  
30 - 198 Kraków, ul. Hemara 1, tel. /12/ 626 04 53,  

e-mail: mydlniki@diecezja.pl, www.mydlniki.diecezja.pl.,  
Msze Św. w niedzielę: 7.30, 9.00, 10.30 (dla dzieci), 12.00, 18.00, Msze Św. w dni powszednie: 7.00, 18.00  

Kancelaria: codziennie po Mszy Św. z wyjątkiem niedziel. 
Numer Konta Bankowego naszej Parafii: 15-1050-1445-1000-0023-0823-2921 

Zapraszam 
Cię  
na  

RORATY 
 

od poniedziałku 
do soboty 

 

o godz. 18.00 



Mówi się, że wiara jest łaską. Wobec tego 
dlaczego Pan Bóg jednym tej łaski udziela, a 
drugim nie? Albo co ktoś jest winien temu, że 
Pan Bóg mu tej łaski odmówił? 
 

Pytanie to jest oparte na nieporozumieniu. 
Weźmy rzecz poglądowo. W Kościele wierzy-
my, że bez pomocy Bożej nie jesteśmy nawet 
w stanie zachować całkowicie Bożych przyka-
zań. Gdyby zastosować logikę, zawartą w 
Pana pytaniu, mógłbym winę za swój grzech 
zrzucić po prostu na Pana Boga: czy to moja 
wina, że popełniłem ciężki grzech? Jeśli wier-
ność przykazaniom jest darem Bożym... 
 

Absurd takiego stanowiska jest zbyt widocz-
ny, żeby ktoś mógł je poważnie zajmować. Po 
prostu ja to sam głęboko odczuwam, że mój 
grzech jest niestety moim dziełem. I nie widać 
powodu, dlaczego miałbym całą tę sprawę 
stawiać do góry nogami, odwrotnie, niż to 
odczuwam. Wiem też z własnego doświadcze-
nia, jak bardzo modlitwa oczyszcza myśli, 
prostuje pożądania, daje siłę do dobrego. To 
tylko w teorii problem jest skomplikowany, a 
jego klasyczne rozwiązanie jakby trudne do 
pogodzenia z logiką. W moim doświadczeniu 
jest to czymś oczywistym, że moje zło jest 
moim dziełem, a moje dobro jest wprawdzie 
moim dziełem również, ale w ostatecznej 
płaszczyźnie jest darem Bożym. 
 

Jak widać, nie unikniemy pytania o stosunek 
łaski do naszej wolnej woli. Niewłaściwe za-
łożenie na ten temat jest podstawowym niepo-
rozumieniem Pańskiego pytania. Pan bowiem 
zdaje się zakładać, jakoby łaska była jakąś siłą 
determinującą, zawieszającą działanie naszej 
woli, przychodzącą do człowieka od zewnątrz. 
A to nie jest tak. 
 
Kiedy mówimy o stosunku między człowie-

kiem a Bogiem, zawsze trzeba pamiętać, że 
Bóg pierwszy nas ukochał, że inicjatywa zaw-
sze należy do Niego. Nie myśmy Go wybrali, 
ale On nas. Jeśli my Go szukamy, to dlatego, 
że On pierwszy zaczął nas szukać. To prawda, 
że człowiek niekiedy czuje odwrotnie: wydaje 
mu się, że to on zaczął szukać Boga. Jednak 
skoro tylko Go znajdzie, sam widzi — patrząc 
na drogę, którą przeszedł — że przecież cały 
czas był prowadzony. Potężną, dobrotliwą, a 
zarazem dyskretną ręką Boga. 
 

Rzeczywistość łaski co najmniej w dwóch 
punktach jest inna od tego modelu łaski, na 
którym Pan oparł swoje pytanie. Po pierwsze, 
to Bóg stworzył człowieka jako istotę rozum-
ną i zdolną do wolności. Wobec tego nasza 
natura w żadnym razie nie jest czymś konku-
rencyjnym dla łaski, bo jedno i drugie pocho-
dzi od Boga. Wręcz przeciwnie, Bóg przycho-
dzi do nas z łaską właśnie jako do istot rozum-
nych i wolnych. Nie wbrew ani obok, ale w 
oparciu o naszą rozumność i wolność, i we-
wnątrz nich. Łaska Boża naszą rozumność i 
wolność oczyszcza, poszerza i pogłębia. To 
jest jakoś tak: Bóg ogarnia człowieka swoją 
łaską, człowiek zaś — już ogarnięty łaską — 
przyjmuje łaskę świadomie, dobrowolnie i z 
radością. Jeśli jest wierny, trudzi się, współ-
pracuje z łaską — zawsze opierając się na 
łasce, ogarnięty łaską. Opis ten może się ko-
muś kojarzyć z sytuacją człowieka ubezwła-
snowolnionego jakimiś środkami chemiczny-
mi, który tylko na pozór wybiera świadomie i 
dobrowolnie, bo w rzeczywistości jest do tego 
zdeterminowany. Jednak z łaską jest dokładnie 
odwrotnie. Łaska nie paraliżuje naszych władz 
duchowych, ale właśnie wyzwala z paraliżu, 
który sprowadził na nas grzech. Łaska nie 
ogranicza w nas rozumności i wolności, ale je 
pogłębia. Nie tylko nie odbiera mi mojej toż-

Świat oszalał na punkcie wolności. W tym wolnym świecie religia, zwłaszcza 
katolicka, postrzegana jest jako ograniczenie  wolności człowieka. Jak jest na-
prawdę: religia ogranicza czy wyzwala człowieka? 

 

Łaska wiary 
a wolna wola człowieka cz.1 

samości, ale czyni mnie bardziej sobą. 
 

Wszystko to jest możliwe dlatego — to jest 
różnica między łaską rzeczywistą a Pańskim 
modelem łaski — że nieskończenie kochają-
cy Bóg (właśnie dlatego, że nieskończenie 
kochający) ma pełny dostęp do mojego wnę-
trza i swoją łaską działa we mnie właśnie od 
wewnątrz. Chodzi tu o to, co tak pięknie 

nazwał św. Augustyn, że Bóg jest nam bliż-
szy niż my sami sobie. I to jest prawda: bo 
Bóg kocha nas bardziej nawet, niż my sami 
siebie kochamy. 

 
Tekst jest fragmentem książki ojca Jacka Salija  
Szukającym drogi, w której dominikanin odpo-

wiada na pytania czytelników.  red. BK 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE:  
  

 Dzisiejsza niedziela ma charakter radosny, co podkreślamy kolorem różowym szat 
liturgicznych, który oznacza, że bliskie jest już nadejście Zbawiciela, na którego przyjście 
przygotowujemy się przez uczestnictwo w Roratach /od poniedziałku do soboty/                      
o godz. 18.00. Zapraszamy.  
 Od soboty rozpoczynamy okres bezpośredniego przygotowania do Świąt Bożego Na-
rodzenia, jest to również czas Nowenny do Dzieciątka Jezus. 
 W tym tygodniu: we wtorek wspomnienie Św. Łucji, w środę wspomnienie Św. Jana 
do Krzyża. 
 Jutro - w poniedziałek - po Roratach spotkanie biblijne z ks. Prof. Romanem Boga-
czem w salce za chórem. Planowane na 12.12 2011 /poniedziałek/ zebranie Akcji Katolickiej 
odbędzie się w środę /14.12.2011/. Zebranie rozpoczynamy udziałem w Roratach a następnie 
spotkanie w salce za chórem. 
 Przy wyjściu z kościoła możemy jeszcze nabyć kartki świąteczne wykonane przez 
dzieci i wigilijne świece CARITAS. Ofiary składane przy nabyciu kartek i świec będą prze-
znaczone na dofinansowanie obiadów i wyjazdu na Zimowisko dzieci z ubogich rodzin z 
naszej szkoły. Na przyszłą niedzielę rodziny naszej parafii, które biorą udział w akcji        
CHOINKA MIŁOŚCI prosimy o przyniesienie paczek z wypisanym numerkiem i postawienie 
obok naszej choinki. 
 Bóg zapłać za ofiary „na Chinki” rejonowi ul. Balickiej i Godlewskiego, rejonowi 
Rząski. Bóg zapłać za sprzątanie kościoła rejonowi Rząski, a do sprzątania w sobotę od 
godz. 9.00 zapraszamy rejon Podkamycze. 

 

     Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 138 w Krakowie Mydlnikach, 
informuje, że od 18 grudnia 2011 r. rozpoczyna się w tutejszej szkole 
rekrutacja do oddziału przedszkolnego i klas pierwszych na rok szkolny             
2012/2013.  
     Jednocześnie informujemy, że na portalu edukacyjnym Urzędu Miasta 
Krakowa, ulica Myczkowskiego nadal jest błędnie przypisana do SP 153 
na oś. Widok. Ulica ta znajduje się w bezpośrednim sąsiedztwie naszej 
szkoły i należy do naszego obwodu. 

      

W dniu 18 grudnia 2011 r. /niedziela/ w Szkole Podstawowej nr 138  
odbędzie się Kiermasz Świąteczny - RODZINNE TRADYCJE ŚWIĄTECZNE.  

W programie: przedstawienie w wykonaniu najmłodszych uczniów szkoły,  
wykonywanie w grupach ozdób i dekoracji świątecznych,  

wspólne ubieranie choinki, koncert kolęd, świąteczny poczęstunek.  
Serdecznie wszystkich zapraszamy od godz. 11.30 do godz. 14.30. 

 

Szkoła Podstawowa nr 138, im. Polskich Wojsk Lotniczych,  
ul. Wierzyńskiego 3, 30-198 Kraków, tel. 12 6379945, e-mail: sp138@interia.pl, www.sp138.pl 


